
Hr. 201. Rok
Ceny p^ernnwraty.

We Lwowie* miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną dwukrotną dostawę 
dc domu dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
f monarchii: 

mierięcz. 2 K.50 !'■ 
kwa. tai. 7 K SC h. 
rocznie 30 K. — h.

z 2-krot. 3.K. — ii. 
wtsyłka g K. — h. 
t cztow. 3g K. — h.

W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal. 
Redakcya, Adm.nistracya, Druk arnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19

, c z w a r t e k  2  m a j a  1 9 0 7 . Wvdariie_puraime

w y c h o d z i  95 r a z y  d s ie s s iily ?

Ceny ogłesseń.
Ogłoszenia (inseraty) za 1/wierea 
p': titowf lub jego miejsce 20 Hak. 
Nadesłane za wiersz petitowy liii 
jego mieisce 80 halerzy.
Nefci' ‘ ia za wiers petit. 60 hsl. 
D mit :el;ia o klubach, za ich 
it. p. w iadomctóci po 1 Kor. zs wiersz. 
Drobne ogłoszenia wyraz 6 n. 
n tjmniej 30 halerz,. Wyrazy grub- 
S/em pism :m liczą, się podwójnie

Ceny oJ:tz.‘ inych r.umaró v: 
Kr. popołudn, 6 h. z przesyłką 10 h. 
rtr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h 
Diobnych rękopisów nie zwraca się.

węsopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Rtdakcyi S*owa Polskiego we -Lwowie — Listy w sf 
uprasza się nadsyłać pod adreser... Admin atracya Słowa Polskiego we Lwowie — 'dres dla telegramów Słowo

Listy w sprawach przedpłaty i oab;oru Disma, ogłoszenia i eklamacve
Lwów. — Nr! telefonu Re lancy'.-,'41, Admmistraćyi 74u.

U y tta w e a : in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O L S t t l .
mnn

l i a £ e n d a i ‘ 7  I w o m  s k i .
Czwartek, 2 maja.

im tona: Rzym.-kat. Dz,ś: Zygmunta kr. — jutro: 
Znalezienie św. J  — Gr.-kat.: Dziś: 19. Czetwer Weł. Ju- 
iio: 20. Piatok wtłyki. — Słowiańskie: Dziś. Witymira.
iutro: Świętosława..

Wschód słońca 4 47, zachód 7’08.
Po c iąg i ko le jow e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

-równego, (.czas środkowo-europejski): do Krakowa 8'25*, 
10, 245, oM5, 7-05*, 7-20, 11 -, '2-45*, 3.46; do Rze 

s.owa 105; do Podwołoczyik fc>'20,10'45, 215*, T -, 11T5; 
•iU Czerniowiec-lckan: o 10, 9'20, 155*, 10'40, 2 51*; do 
'Kołomyi 2 25; do Stryja 11.30; o kjwocznego 7'30, 

30, ń‘25; io Sambora: 6 —, 9'05,4'3‘J, 1 !*51 do Jaworo 
ta 6'58, 6 30; do Rawy, Sokala: 6'12, 710; (1135 każdej 

niedzieli tyiko do Rawy); do Rcł^^a l"0o;do Stanisławo­
wa: 550; do Husiatyna: 6 20, 2 15*, 11 15.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
w eczór Jo  559 :ano) drukowane czarno.

Redakcya „Słowa Polskiego" otwarta codziennie od 
godz. P-tej rano co 1-ej popoł. i oa o-tej do 8-ej wieczo­
rem. W ani świąteczne oJ godz. 11 uo 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11 -tej rano.

E ła ie *  I  b i'jlł* ł* łU l, Ossolineum: Biblioteka o- 
twarta codziennie od 9—2; muzeum w ^ni po'l sz. (prócz 
pordfcdz). od 9—1 nadto we wtór i piątek od 3—5, w niedz. 
i—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od goaziny 8 do 
M i od 4--7 poołudi.iu codziennie prócz soboty. Muze­
um Dz.eduszyckicn, (Teatralni 18) . niedz. od g. 10—1 
(1 piętro), v. czwartek od g 10--1 (I i II piętroj w inne 
dni za zgłoszeniem prócz soboty. — B.blioteka Poturz\ 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa ł. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. - Maąeam przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz uoniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny W—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4 — 7 z.wyjątkem sobót. — Biblio­
teka Pawlikowskich rui. Trzeciego Maia 5) środy. soootv‘ 
i niedziele od 11—12. — Bibliot. Poiit. 10—1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i św ięta od 10—1 Bibl. T. Szewczenki
(ulica Czarrieckiego 26) 2—ó (prócz niedz. i.św. ruskich), 
i/iin.* Naioś.tw,. w'."' (Teatralna 2?5 $.e Wiórki, .śrouy. 
piątki, soboty u— ’? i 3—ó. .— Bibłtotet a <»rniiTf 'W ycrfS-
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława i. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soLOty od g. 5—S wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, ! p.) otwar­
ta codziennie 5 — 7 popot. w niedzielę i święta 10 — 12 
w poł.

W y s ta w y  stałe. W y s t a w a  w Towarzystwie 
przvjac ót sztuk bięk.nych (Muzeum przemysłowej ’ codz. 
od g. 10—4. ODłaia w ani powszednie 1 kor., w' niedz.elę 
60 h., (sTudenci 20 hal).

Odczyty i  wyaclady. W Związku naukow'o-!itera- 
ckim odczyt dra J. Kallenbacha „O Wincentym Polu" (Ka­
syno miejskie o g. 8 w.)

W id o w isk a  I zabaw j. Wieczór ku uczczeniu ro­
cznicy 3 Maja w Czytelni katolickiej o gedz 7 w.

Tedftr m ie jsk i Dziś o godzinie 7 wiecz. „Juliusz 
Cezar", tragedta w 5 aktach Szekspira, z p. Sosnowskim 
w roli tytułowej. Nowa wystawa.
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K A R O L  L A R S E N .

Historya jakich wiele.
Z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Klemensiewiczowa.

Współczesnym stadrom tnJłSeńskim 
poświęca autor.

R e d a k t o r  n a c z e ln y :  E Y G M t \ T  W A $ H L E \ V S l i J L  
namw

%  i i ł t d y  m i e j s k i e  f.

Wybór prezydenta. ,
(Nowy prezydent miasta S t a n i s ł a w  C i u c h ­

c i  ń s k i).
Onegdajsze posiedzenie Rady rtt zwołane dla wy­

boru prezydenta, zakończyło się oświadczeniem prze­
wodniczącego ze starszeństwa r. Ł u k a w s k i e g o ,  
źe k o r z y s t a j ą c  z p r z y s ł u g u j ą c e g o  mu 
p r a w a  i o p i e r a j ą c  s i ę  na w y n i k u  g lo so -  
w a n ’ a, u z n a j e  w y b ó r  p r e z y d e n t a  C iu ch -  
c i ń s k i e g o  za f a k t  d o k o n a n y .

Oświadczenie to spowodowało s e c e s y ę  t. zw. 
opozycyjnymi radnych, którzy opuścili salę, nie podpi­
sawszy protokołu. Jak z tego widać, przebieg wyporu 
był Durzliwy a przedstawiał się jak następuje.

Już przed oznaczoną godziną w ratuszu panował 
ścisk nieopisany. Obie galerye były tak szczelnie na­
bite, że straż pożarna utrzymująca porządek już przed 
godz. ó-tą nie wpuszczała nikogo do środka. Niemniej- 
szy ruch panował na kurytarzach 1 i II piętra i salach, 
przytykających do sali obrad — gdzie skupili się urzę­
dnicy magistratu. O godz. 03/4 wśród wielkiego napię­
cia uwag obecnych zapowiedział pizewod. r Ł u k a w ­
s k i  rozpoczęcie się wyborów, stwierdzając obecność
87 radnych. Usprawiedliwili swą nieobecność rr. dr. 
Batiagha, Dzieślewski, Gaberie, dr. Uolzer, dr. Maryan- 
ski, dr. Misiński i Stachiewicz.

Na gospodarzy zaprosił przewodniczący rr. Mako- 
wicza i Mokrzyckiego, do koinisyi skrutacyjnej zaś rr. 
dr. Liberia, dr. Lisiewicza, dr. Mikołajskiego, Riedla,
Śliwińskiego, dr. Steczkowskiego 

Przed przystąpieniem do 
wicepre-. Ciuehciński a powcSuą 
cyenr; K 25 kwietni
sów, stwierdził, że zostai *wybrany

i Szydłowskiego, 
glosowania zaDrał glos 
: się na wynik ściślej- 
gdzie otrzymał 50 gło-

pi ezy uciJicJii.
było zdanie — mówił dalej p. Ciuehciński —  poważ­
nych prawników z grona Rady i z poza Rady, i tak a 
me maczej można interpretować § 29 ordynacyi
wyborczei, Jednakowoż mówca, niechcąc sprowadzać 
dysonansu do Rady m. poddaje się po raz wtóry woli 
Rady m a aby umożliwuć legalność powtórnych wybo­
rów, rezygnuje z godności prezydenta m. nadanej mu 
większością głosów podczas wyborów w d. 25 kwietnia. 
(Oklasiti).

Na to oświadczył r. dr. A s c h k e n a s e ,  że 
zdaniem jego Rada m. me może oświadczenia tego 
przyjąć jako rezygnacyi z prezydentury, gdyż wiceprez. 
Ciuehciński nie został dotychczas wybrany prezydentem. 

Po tern intermezzo przystąpiono do glosowania. 
Wynik 1 głosowania był następujący: Stanisław

Ciuehciński otrzymał 46 głosów, dr. Tadeusz Rutowski 
31, dr. Stanisław Głąbiński !, dr. Władysław Dulęba 1,
zaś 8 kartek oddano białych c

Wobec tego przystąpiono do d r u g i e g o  g ło ­
s o w a n i a ,  w kiórem Stanisław Ciuehciński otrzymał 
46 głosów, dr. T. Rutowski 32. dr. Stanisław (Lubiń­
ski 1, 7 kartek białych.

Po kilkunastu minutowej przerwie przystąpi' 
do w y b o r u  ś c i ś l e j s z e g o  między Stanisław 
Ciuchcińskim a dr. Tadeuszem Rutowskim.

Wynik następujący : Stanisław' C i u c h c i ń s  k
otrzyma! 50 g ło  so  w dr. Tadeusz R u t o w s k i  30 
g ł o s ó w ,  dr. Stanisław Głąbiński 1, białych kartek 
oddano 6. Ostatni odczytany przez skrutatora głos od­
dany był na dra Rutowskiego. Wywołał on olbrzymie 
poruszenie.

Tym razem komisya skrutacyjna wstrzymała 
od ogłoszenia wyniKu skrutynium, zapowiadając, żi 
przedtem udać się na naradę. W tym celu prze" 
czący Rady zarządził przerwę, która trwała prawi 
dzinę.

W miarę jak narady tej komisyi przedłużał’ 
rosło zniecierpliwienie publiczności zwłaszcza tej 
leryi, która w końcu zaczęła tupać nogami i v 
oklaski.

Równocześnie rozeszła się po sali pogłosk 
przychodź, dc jakiegoś porozumienia. 1 rzeczywiś. 
pokoju prezydyainym zebrali się delegaci trzech kii 
Rady nf! w skład których weszli rr. Neuman, Wal 
wicz (Kolo mieszczańskie), Biechoński, Feidstein (ce^ 
trum), dr. Aschkenase i Laskownicki (opozycya).

Już sam stosunek głosów w tej komisyi 2 pr: 
Ciwko 4 zapowiadał, że nie przyjdzie um do poru. 
mienia.

Zanim jednak każdy z członków tej „pojednaw­
czej komisyi* wypowiedział sw'e zdanie —  odezwał się 
dzworek przewc Jniczącego, zwołujący radnyth do sali. 
gdyż ttomisya si ruiacyji.a ui\ îiJ*ViU juu avV£ »; ,. y. ■ —.

Kiedy referent komisyi skrutacyjnej r. dr. Lisie-
wicz zabrał głos. na sali zapanowała cisza, w skupieniu
czekano rozstrzygnięcia wątpliwości. Dr. L i s i e  w i c  z 
podał na wstępie wynik głosowania, podnosząc, że ko­
misya uznała jeden głos za nieważny, co się zaś tyczy 
interpretacyi § 29 ord. wyb. czy do wyboru potrzeba 
51 głosów t. j. bezwzględnej większości wszystkich człon­
ków Rady m. czy tylko większości żyjących to 4 człon­
kowie Komisyi ośwhadczyli się za bezwzględną większo­
ścią a 3 przeciw, uznając tern samem wybór prezydenta 
Ciuchcińskiego za dokonany.

Nad oświadczen.em tern wywiązała się obszerna, 
chwilami bardzo namiętna dyskusya.

R. dr. P i s e k zaznaczył, że zdaniem jego wybór
prez. Ciuchcińskiego należy uważać za dokonany. Wzglę-

i

1

(Ciąg aaiszy).
Dowiedziawszy się, iż ktoś jest, nie chciała wejść 

.spodziewała się bowiem zastać ją o tei porze samą,
jwiedząc, że obiad zw kle się opaźnia. Śmieszne się jej 
to wydawało, ale< postanowiła zajść do Anny na chwilkę 
rozmowy.

Anna wybiegła przed matkę, objęła ją za szyję 
li ucałowało. Uderzyło Antoninę po raz pierwszy, jak 
1 dalece ludzie mieli słuszność, utrzymując, że córka jest 
nieco lichszem wydaniem jej samej. Pieszczoty Anny 
miały w każdym razie coś z gwałtowności i niezręczno 
ści, przypominających jej własne dziecięce wybuchy, 
zwłaszcza, gdy długo przed tern dumała nad czems 
w skrytości.

Antonina uszczęśliwiona oddawała córce poca
łunki.

—  B) taś u mnie wczoraj ?
—  T ak , miałam taką ochotę porozmawiać 

z mamą.
—  Ale dlaczegóż nie wesztaś, dziecko i nie przy­

witałaś się z Kiaerem?
Anna pociągnęła matkę na kanapę, na której też 

usiadła ssrua.

—  No, bo przyznam się mamie, że bynajmniej 
nie miałam ochoty witać się z kimkolwiek.

Wteay pochyliła się Antonina ku córce i zapy­
tała : —  Więc chciałaś tyko ze mną posiedzieć
trochę ?

—  Tak mamo, bo jestem taka szczęśliwa.
Teraz dopiero zrozumiała Antonina wszystko i

uściskała córkę serdecznie.
— Ach, jakże się cieszę, Anno! —  zawołała, 

a łzy naDiegły jej do oczu.
1 obie Kobiety zaczęły z taką poufałością mówić 

4 dziecku, którego się Anna spodziewała, że mimu*oli
potrąciły też o wiele innych rzeczy.

Anna odczuwała cichą, spokojną raoość, była na­
turalnie poważną a pewną nadziei, wdzięczną a skromną, 
gotową cierpieć i pewmj, że przeniesie wszystko.

—  Nie uwierzy mama. jak on się cieszy.
—  Tak?
—  A ! —  ł pokręciła głową. —  Nigdj bym nie 

była o nim tego przypuszczała— odezwała się po chwili 
cichym g}osem.

—  Nie -  ?
Antonina ucałowała cóikę, pełna radosnej wdzię­

czności, —  ileż przecierpianej męki i niepewności kryły 
te słowa!

—  Moja droga córuchno I —  i całowała ją raz 
po raz.

Właściwie miały ocnotę przejść się trochę w ten 
śliczny, pogodny, słoneczny czas, ale jakoś me mogły 
się ruszyć. Siedziały więc, a słońce świtciło na nie po­
przez szyby.

Po raz pierwszy zdało się Antoninie, że ten 
martwy pokój z całym swoim nieskalanvm porządkiem 
i meblami w stylu empire nabrał życia. 1 z- wzra-tają-

cem poczuciem zadowolenia uświadomiła sobie, że po 
raz pierwszy czuje sit; swojsko w tym domu. Aie też 
odtąd weźmie go w posiadanie, ostrożn-e lecz pewnie, 
stanie się niezbędną tu ze względu na Annę i na sieDie 
samę.

W końcu przecież wyszły, lecz na krótko, pożal 
twiać pewne sprawunki, Rodzice jadali obiad późnie 
Anna i jej mąz, więc Antonina wróciła jeszcze z 
aby u niej posiedzieć do obiadu. W rzeczywistej 
chciała się widzieć z zięciem.

Wszedł — z miną pełną godności.
Antonina śmiała się w tiuchu i miała ochotę i 

nić to głośno.
Naturalnie Anna surowo jej przykazała nie 

dzić się z tern, co od nie wie. A on, rozumie sięj 
nie powiedział, był grzeczny, uprzejmy, a w duchu 
ścił się zapewne, że mat .a siedzi i on nie może" 
uam z żoną.

Gotowa go była pokochać za to Antonina, post; 
nowiła też siedzieć możliwie najdłużej, aby tern ror, 
szniej odczuł jej odejście. Rzeczywiście porządny z nU 
chłop — pomyślała — na razie powściąga swCją wmó­
wioną władzę —  byle tylko Anna umiała go krótko 
trzymać i nie wzruszała się łatwo. Postanowiła uczynić 
dla niego, co tylko będzie w jej mocy, nawet przycho­
dzić możliwie najrzadziej.

Wymowadziwszy matkę, w przedpokoju prosił* 
ją Anna serdecznie, aby ojcu jeszcze nic o tem nie 
wspominała.

(C. d. n.)
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dy na dobro miasta Wyrnagaią, aby z tymi wyborami 
raz zakończyć, rtie tamować biegu spraw, usunąć ten 
przykra dysonans, udyby nie uznano wyboru p. Ciuch- 
cinskiego, musianoby udać się do wtadz po orzeczenie, 
a to Lyłoby przyKre dla Rady m., przykre dla naszej 
autonomii, bytoby bolesnem, gdybyśmy, mając w łonie 
Rady m. tylu światłych obywateli, dzielnych prawników, 
potrzebowali jeszcze c. k. oświecenia. Sprawę tę należy' 
załatwić w domu. Spokojne a taktowne przemówienie 
dr. Hiska przyjęto burzą oklasków.

R dr. A s c h k e n a s e był zdania, że wybór p. 
CiuchcinsKiego byłby zaczątkiem okresu naprężenia 
w kadzie m. Wyoór taki, gdzie przed kilku dniami 
powiedziano, że 50 głosów nie wystarcza, a dziś prze­
ciwnie twierdzi się, że wystarcza, jest nieważny i dlatego 
jedynem wyjściem z tego błędnego koła byłoby odro­
czenie tej sprawy na kilka dni i załatwić ją w drodze 

- AW73is#tnego porozumienia.
K- B ł e c n o ń s k i  zaznaczył, że mniejszość pra­

gnie porozumienia, zwłaszcza, jak sądził, propozjeya 
.ego porozumienia wyszła od większości. Mówca wyraża 
żal, że większość, nie czekając na wyniki obrad delega­
tów kiubów, cnce przeiorsować wybór pr. Ciuchcmskie- 
,0, Raani nie chcą apelować do władz, ale do samych 

^ s ie b ie .
H H  Zabierali jeszcze głos rr. dr. Ciesielski, dr. Dwer- 
H B k i ,  Gubrynowicz, Wczelak, Feldstein, Czarnecki, dr. 
|H H :e n ,  dr. Lisiewicz, Śliwiński i Walichiewicz, poczem 
^^rżewodniczący r. Łukawski ogłosił, że w myśl obowią- 
V  żujących przepisów statutu miasta Lwowa prezydentem 
■ miasta został wybrany wiceprezydent Stanisław C i u c h ­

ci  ń s k i. (Oklaski z prawej a protesty z lewej strony).
Po tem oświadczeniu mniejszość opuściła salę, me 

podpisawszy protokok.
Niektórzy radoi podnoszą vO ao tego wątpliwość, 

zy wybór prezydenta można uważać za dokonany, 
^szośc radnych jednak powołuje się nie bez racyi 

edens, jaki miał mtejsce przed 10 laty w czasie 
rów prezydentem dr. Piętaka. W u wczas otrzymał 
ięiak w ściślejszent głosowaniu 49 głosów (przeciw 
Mochnackiemu, który miał 47 głosów) i tak sam 

ydac dr. Piętak, jak wszyscy prawnicy uznał,, że 
iętak został prezydentem waźn.e wybrany.

Nowo wybrany prezydent m. Lwowa Stanisław 
l i c h c i ń s k i  urodził się 10 listopada r. 1843 we
jwte.

Syn staromieszczańskiej rodziny lwowskiej, po 
ukończeniu najlepszej w owym czasie szkoły dominikań­
skiej, poświęcił się rzemiosłu, wybierając zawód bla­
charski

Po w/ptssmu się na czeladnika celem wydosko­
naleniu się w obranym zawodzie, jako 18-letni chłopak, 
wybrał się w wędrówkę naukową, przebywając kolejno 
w Wiedniu, Hamburgu, Lincu, Berlinie, Dreźnie, Mona­
chium i Pradze. Po kilkuletniej węarówce, stęskniony 
wiuca do rodzinnego Lwowa i zakłada postępową pra­
cownię blacharską, świetnem wykończeniem robót, su­
miennością i punktualnością, wyrabia sobie niedługo sze­
roką klientelę, obejmując stopniowo największe w' inie- 

" ście dostawy. Zapewniwszy sobie rychło niezależność
materyalną, zaślubił w r. 1875 śp. Józefę Blumówne, 
córkę dyrektorki szkoły Maryi Magdaleny. Od roku 
1880 zaczyna brać żywy udział w wielu Towarzystwach, 
wchodzi w skład grona Rady miejskiej, pracuje w Towa­
rzystwie Strzeleckiem, w Towarzystwie wzajemnej po­
mocy mieszczan lwowskich, którego od lat 12 jest dv- 

f  rektorem, w Izb.e handlowej, której od lat szeregu jest
I  wybitnym członkiem i w innych. W r. 1896 poniósł
J bolesną stratę przez śmierć ukochanej małżonki.

Odtąd poświęca się zupetnie życiu publicznemu, 
odgrywając wszędzie wybitną rolę, zwłaszcza w Radzie 
miejskiej' której od lat 9 był 11 wiceprezydentem.

Gorący patryote, prawy obywatel, zawsze podkre­
ślał z całym naciskiem swą szczerą rniłość Ojczyzny, 
a w pamięci wszystkich tkwić będzie długo płomienny 
a męski jego protest w sprawie żmudy dziatwy polskiej 
w Poznańskiem, tudzież w sprawie hajdamackiej napadu 
na nasz uniwersytet. Prawdziwy przyjaciel i długoletni 
owarzvsz pracy śp. Michalskiego, daje rękojmię, iż go- 
‘podar -c będzie naszem miastem w duchu swego nie- 
dżałowanego poprzecnika.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
Ruch przedwyborczy.

Husiatyn. (Teł. wł.) Odbył się tu przedwyborczy 
V e c  polski przy udziale 800 wyborców, którzy po wy­
słuchaniu mowv kandydata, przez Radę narodową za- 
twnerdzonego, * Eustachego Zagórskiego jednogłośnie się 

)z.j kandydaturą oświadczyli.
Stanisławów. (Tel. wł.) Na przedwczorajszem 

zgromadzeniu żydowskiem uchwalono wobec tego, że 
dr. Nimhin odmówił stanowczo, postawić na komitecie 
miejskim kandydaturę p. Edmunda Ruucha.

Odznaczenie.
Wiedeń. (TBK.) Cesarz wystosował do generała 

zbrojmistrza Succhovaty’ego, z powodu przeniesienia go 
na własne żądanie w stały stan spoczynku, pismo od­
ręczne, w którem dzięKuje mu za długoletnie jego za- 
Shigr w wojnie i pokoju i mianuje go dziedzicznym 
austryackim baronem.

Mianowanie.

Jeusza B r e s i e w i c z a ,  przydzielonego do ministerstwa 
sprawiedliwości, radcą sekcyjnym w tem ministerstwie.

Ciągnienie losów.------ -------
Wiedeń. (TBK ) Przy wczorajszern ciągnieniu lo‘ 

sów premiowych z r. 1860 główna wygrane w kwo­
cie 600.000 kor. paala na los s. 18.5-83 m. 4, druga 
wygrana 100.000 kor. na los ser. 1402 rir. 8, trzecia 
wygrana 50.000 kor. na los ser. 11.815 nr. 11, po 
20.000 kor wygrały losy s. 7.280 nr. 1 i s. 16,834 
nr. 13.

Z ruchu robotniczego.
Budapeszt. (TBK.) L  Osieku donoszą, że socyal- 

no-demokratyczne stronnictwo krajowe Ctiorwacyi i Sła­
wonii wydało odezwę do robotuików rolnycłi wszyst­
kich krajów, aby nie przyjmowali ruboty w Sławonii i 
Syrmn,

Budapeszt. (TBK.) Dwustu agentów i inkasentów 
tutejszego składu maszyn Singeru zaslrajkowało, żąda­
jąc podwyższenia płuc i natychmiastowego wydalenia per- 
sonalu żeńskiego.

I
Wiedeń. (TBK.) Wiener Zfg.‘‘ ogłasza: Cesarz 

zamianował radcę .-ądu krajowego w Krakowie, dra ia-

Na Macierz Szkolną.
Warszawa. (Tel w ł) Henryk Sienkiewicz ogłosił 

w pismach tutejszych odezwę, wzywającą do uczczenia 
święta Trzeciego Maja złożeniem datku nu Macierz 
szkolną Odezwa, płomiennie wystylizowana, koutzy się 
słowami:

,,W .mię i przez pamięć Trzeciego Maja, w imię 
tych wspomnień odrodzenia, zgod>, pojednania i m- 
łości — pojednajmy się dziś we wspólnej myśli i ofiar­
nej pomocy dla naszego ludu — i przyczyńmy mu tego 
światła, którego pragnie tak gorąco. Niech ta wielka 
i ukochana rocznica będzie odtąd w całej Ojczyźnie 
naszej zarazem i „Dniem polskiej Macierzy Szkolnej11.

Z  zamętu.
Warszawa. (Tel. wł.) Tajną drukarnię, w której 

drukowano odezwy rewolucyjne dla wojska, wykryli 
agem i ochrony na Solcu w mieszkaniu pewnego stola­
rza. Znaleziono tam 18 pudów czcionek i wszystkie 
przyrządy Jo  drukowania.

Na dworcu Warszawa Kowelska schwytano dwie 
skrzynie z wydawnictwami melegalnemi, wagi około 6 
pudów, przeznaczone do Radomia i Lublina.

Warszawa. (Tel. wł.) „Warsz. Dn.“  donosi: Pod­
czas jednej rewizyi w Łodzi rewirowy, zwracając się 
do obecnego przy rewizyi agenta policyi i me chcąc 
wymienić jego właściwego nazwiska, powiedział do me­
go „Nowakowski11. Fakt ten miał następstwa tatalne. 
W ciągu kilku dni po rewizyi zabito na ulicach Łodzi 
trzech Nowakowskich, nie mających nic wspólnego z 
z policyą, lecz podejrzanymi, że są agentami.

Sosnowiec. (Tei. ul.) Na stacyi Pogoń pod So­
snowcem grąmada uzbąpionych ludzk-wtargnęła do kasy 
towarowej stacyjnej. Przerwawszy komunikacyę telefo­
niczną z innemi stacyami, napastnicy, grożąc rewolwe­
rami zawiadowcy p. Hamerlingowi, kasyerowi i dyżur­
nym, zabrali z kasy kolejowej około 2000 rb., poczem 
zbiegli.

Kielce. (Tel. wł.) We wsi Piotrkowicach ośmiu
zbrojnych ludzi obrabowało sklep monopolowy a następ­
nie usiłowało wyłamać kasę żelazną w zarządzie gmin­
nym. W tym celu użyto materyałów wybuchowych, kasa 
jednak wytrzymała siłę wybuchu. Sprawcy rabunku ucie­
kli, zabrawszy z sobą pieczęcie, stemple .tp.

Jekaterynosław. (Tet. Ag.) Ubiegłej nocy usiło­
wano wykonać zamach na pociąg osobowy w Goriano- 
wie. Zamach nie udał się. Obrabowano tylko jednego 
prywatnego kasyera, który miał przy sobie 300u0 rubli 
Sprawcy uciekli.

Moskwa. (TBK) Według doniesienia z Jekaryno- 
sławia, robotnicy w briańskich zakładach zawiesili pracę 
i piece zamurowano.

Petersourg. (TBK) Ubiegłej nocy na Newskim 
Prospekcie przeds.ęwzięto liczne aresztowania. Więk­
szość aresztowanych miała na sob.e ubranie studentów. 
Policya sądzi, że są to niebezpieczni rewolucyoniści 
rosyjscy z Lozanny i Fmiandyi. Większość aresztowa­
nych nie chce podać swoich nazwisk.

Stanowisko rządu.
Pałersburg. (Tel. wł.) „Riecz11 dowiaduje się, że 

gaDinet nie tvlko nie opracuje projektu amnestyi, ale 
wystąpi energicznie przeciw wszelkim projektom ze 
strony Dumy. W kołach rządowych bowiem panuje 
przekonanie, że obawa rewoiucyi jeszcze nie minęła

Petersourg. (Tel wł.) „Towariszcz11 donosi, ze 
minister sprawiedliwości Szczegłowitow po porozumieniu 
ze Stołypinem postanowili przeprowadzić rewizyę wię­
zień w państwie.

Urzędnikom, wysyłanym na tę rewizyę, Dolecono 
wysłuchać skarg więźniów' i treść ich włączać do ra­
portów.

Petersbug. (TBK) Według wiarogodnych donie­
sień udało się Stołypinowi przeforsować swe zdanie i 
narazie zapob.edz rozwiązaniu Dumy, jednakże zaraz 
po zebraniu się Dumy po świętach obawiają się no­
wych walk.

Stołypinem, a potem wyraził ubolewanie z powodu zaj­
ścia podczas dyskusyi nad kontyngentem rekruta.

Petersburg. (Pet. Ag.) Durna przystąpiła onegdaj 
o godz. I I  przedpoł. Jo  dalszej dyskusyi nad konun- 
gentem rekrutów. Wypracowaną przez komis/ę formułę
0 przystąpienie do porządku dziennego jednogłośnie 
przyięto. Socyaliści wstrz\inali się od głosowania.

Petersburg. (Pet. Ag.) D u m a  p r z y j ę t a  
p r z e d ł o ż e n i e  o k o n t y n g e n c i e  r e k r u t ó w  
193 g ł o s a m i  p r z e c i w  123.

Warszawa. (Tel. pry w.) Według dzienników war­
szawskich Polacy głosował w Dumie za kontyngentem 
rekruta z następujących motywuw: Jakkolwiek wojsku
niejednokrotnie służyło za narzędzie do polityki we­
wnętrznej, Polacy nie chcą, ażeby do państwa rosyj­
skiego i jego wewnętrznej polityki można było z po­
wodu osłabienia jego militarnej siły wtrącać się z ze­
wnątrz. Nadto walka Potakow' dotyczy rządu, nie zaś 
państwa i narodu rosyjskiego.

Petersburg. (Tel. wł.) „Ruś" pisze: Kontyngitm 
rekrutów na r. 1907 według projektu ministra wojii> 
wynosić ma 463.500 osób.

Artnia rosyjska liczy obecnie 1,219.000 żołnierzy. 
W tej liczbie 53 000 dtńszczyków (służących oficerskich)
1 70.000 służby obozowej.

Petersburg, (Pet. Ag. Tel.) Onegdai w Dum.e 
prezydent oświadczył, że ministra wojny zawiadamiono 
na czas o dyskusyi w sprawie zniesienia sądów polo- 
wych. Wobec tego półurzęaowa „Rosya11 stwierdza, że 
ministra wojny zawiadomiono tylko, że dyskusya odbę 
dzie się 30 kwietnia, minister jednak nie wiedział, że 
komisya proponuje nietylko zniesienie sądów polowych, 
ale także przekazanie sprawy skazanych przez nie na 
roboty przymusowe sądom zwykłym. To już jest wmie 
szanie się w wydawanie wyroków'. Komisya chce nadać 
ciału ustawodawczemu uprawnienie, którego nie posiada 
Ministrowi sprawiedliwości me była daną możność za­
orania w tej sprawie głosu.

Petersburg (TBK.) Duma uchwaliła na wtorko- 
wem posiedzeniu 6,000.000 rubli na złagodzenie kięski 
głodowej, następnie przyjęła jednogłośnie w niosek o znie­
sienie sądów polowych. Następne posiedzenie Dumy od­
będzie się dn. 13 maja.

Zniesienie sądów polowych.
Berlin. (B. Wolfa). Donoszą z Petersburga: Jutro 

w piątek, na podstawie art. 27 zasadniczych ustaw pań­
stwowych nastąpi z n i e s i e n i e  sądów'  p o l o w y c h  
w c a ł e m  p a ń s t w i e .  Minister wojny zakazał po­
dawać nazwiska oficerów, którzy brali udziat w sądach 
polowych, i zakazał tym oficerom ogłaszania wszelkich 
szczegółów.

Wieści z Francyi.
Paryż. (TBK.) Dzienniki donoszą, że ks. Bnjjr 

wniósł- ao właaz podanie o pozwolenie na zalożer e 
syndykatu księży paryskich

Rada ministrów zajmowała się w tych dniach pro 
jektem ustawy, zwróconej przeciw rewolucyjnym dążno­
ściom związków robotniczych.

Cała prasa zajmuje się uchwałami rady ministrów 
w sprawie syndydatów. Jaures pisze w „Humanitś11, że 
uchwały te są prowokacyą całego stronnictwa socva!no 
demokratycznego a nawet części radykalistów Między 
rządem a souyahstami możliwą test odtąd tvlko bez­
względna wojna. Ministrowie Briand i Viviani me mogu 
pozostać dalej w gabinecie.

Socyalno-radykalny organ „Lanterne1* występu,e 
ostro przeciw rządowi.

„Figaro11 natomiast nazywa uchwały rady ministrów 
początkiem zwycięstwa zdrowago rozumu, wątpi jednak, 
czy ministerstwu w obecnym składzie będzie mogło na 
tej drodze dłużej wytrwać

Paryż. (TBK.) Prezydent ministrów Clśmenceau 
przyjął we wtorek deputacyę urzędników pocztowych i 

oświadczył, że r^ąd dlatego z taką pewnością w; stępuje, 
ponieważ znalazł się wobec odezwy urzędników, którei 
przyjąć nie może. Clemenceau odmówił przyjęcia z po­
wrotem do służby usuniętych urzędników i oświadczył, 
że wydane rozporządzenia Dędą utrzymane w mocy.

Pary . (TBK.) Związek syndykatów urządził we 
wtorek 11 zgromadzeń celem zaprotestowania przeciw 
aresztowaniu funkeyonaryuszy giełdy robotniczej. Wszyscy 
mówcy wzywali do obchodu 1 maja i urządzenia de- 
monstracyi na rzecz 8-gndzinnego dnia pracy i jednego 
dnia spoczynku w tygodniu.

Paryż. (TBK.) Na wczorajszej radzie ministrów 
osiągnięto porozumienie co do budżetu na rok przyszły. 
Budżet przedłożony będzie parlamentowi zaraz po jego 
zebraniu.

Z Dumy.
Petersburg. (TBK.) Onegdaj pud koniec posie­

dzenia Dumy znowu przyszło do burzliwych scen. Go 
(owiń odpierał ataki na armię. Prawica oklaskiwała go, 
lewica protestowała przeciw oświadczeniu prezydenta. 
Kołu polskie opuśclio salę. W grupie pracy nastąpił 
rozłam z powodu głosowania nad przedłożeniem o re­
krutach. Gołowin miał nocy ortegdajszej rozniuwę ze i

Pierwszy Maja.
Rzym. (TBK.) Na wtorkowem Dostedzeniu izb 

deput. prezydent gabinetu, Giolitti, odpowiadał na mc 
wę socyalisty Turasiego, który wyraził ubolewanie, ż 
policya zaka,ała zgromadzenia, zwołanego na dzień 
n.aia, a na i tórun rrii«t przewudn.czyć Maksym Gorki 
Giolitti uzasadnił zakaz tern, że zachodziła obawa zabu 
rżeń. Mówca sam jest wielbicielem Gorkiego, lecz sądzi 
'e nailepszem uczczeniem go bytobj danie mu sposo 
briosci przemawiania tam, gdzieby można go zdała oi 
wszelkich tumultów wysłuchać.

Bei lin. (B, Wolfa) Socyalno-demokratyczrie święte 
majowe, o ile je w' ogóle obchodzono, miało, wedle uo 
tychczasowych wiaJomości, tu i w innych miastach me 
mteckich przebieg zupełnie spokojny Robotnicy budo 
wlani w Berlinie zawiesili z.upełnie pracę, pomimo, ii 
przedśięoiorcy zagrozili im lokautem aż do 6 maja.

Paryż. (1BK.) Koło giełdy robotniczej panowa



r
wczoraj ruch ogromny i do południa aresztowano 180 
osób za stawianie oporu władczy, noszenie niedczwolo 
nej brom i rozrzucanie pism anarchistycznych. Z prowin-
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cyi donoszą, że zawieszono pracę w n eznacznej .tylko 
części. Oczekują, że przebieg dnia do końca będzie spo- 
tojny. W Paryżu w witjIcsaeSei sklepów i warsztatów 
pracy nie zaniechano.

Paryż. (TBK.) Wczorajszemu zgromadzeniu na gieł­
dzie robotniczej przewodniczy! jeden z wydalonych ze 
służby państwowej za udział w ruchu syndykatowym. 
Zaatakował on wszystkich członków rządu, szczególnie 
osobą ministra oSwiaty, BrianJa, o którym powiedział, 
że postępu,e wbrew swemu obowiązkowi poinformowa­
nia bui/uazyjnyeh Swych kolegów o istocie ruchu robo­
tniczego. Mow'ca podniósł ■ onieczność ogólnego zwia./.ku 
pracy i agitacyi antiwojskowej

Podczas zgromadzenia wcjsko czuwało nad utrzy­
mam komunikacyi na Placu Republiki. Do godz 3\30 
aresztowano przeszło 350 osób.

Tryest. (TBK.) Po zgromadzeniu odbytem na Mon- 
tebello około 2.000 socyalistów ruszyło w pochodzie ku 
Piazza Granda, gdzie pizyszło do starcia pomiędzy kil­
ku socyalistami a anarchistami, jednak policya icli roz­
pędziła Zresztą przebieg pierszego maja był Spokojny.

Wiedeń (TbK.) Obchód 1 maja miał tu przebieg 
spokcmy.

Rzym. (TbK.) Miasto przedstawiało wczoraj zwy­
kły wygląd, tylko niewiele sklepów zamknięto. Przed­
południem odDyło się w ogrodzie botanicznym zgroma­
dzenie ludowe, które policya rozwiązała. Konnica roz­
prószyła zebranych. 75 osób aresztowano. Popołudniu 
urządzili roDotnicy na przedmieściach obchody. Ruch 
kolei miejskiej był wstrzymany.

Sofia. (TBK.) Wskutek wydanych zaiząJzeń woj­
skowych azień 1 maja minął spokoin.e Socyalni demo­
kraci próbowali urządzić dernonstracye uliczne, lecz woj­
sko nie dopuściło do tego. Przyszło do kilku nieznacz­
nych zajść; kilka osóo aresztowano.

Paryż. (TBK.) Pewien człowiek, jadący na górnej 
platformie omnibusu, dat nu placu Republiki 5 strzałów 
rewolwerowych do wojska, jednemu z żołnierzy prze­
strzelił kabtt; inna kuta trafiła w hełm kirasyera. Czło­
wieka owego oraz jedną osobę, jadącą w jego towa- 
rzysiWie, aresztowano. Policya z trudem uchroniła spra­
wcę zamachu przed zlynczowaniem go przez tłum. 
Sprawca nazywa się Jakób Law, jest poddanym rosyj­
skim ; dokonano licznych aresztowań.

Paryż, (TBK.) Ńa brzegu Jemappes zraniono wczo­
raj o g. 6 wieczór policyanta lekko strzałem rewolwe­
rowym. Jak sądzą, zamach spełniła kooieta, której po­
wiodło się uciec. Dotąd aresztowano 700 osób.

Polityka i dyplomacya.
kzym (TBK,) Kroi angielski onegdai o godz. 1'30 

przejechał przez Rzym w powrocie z Neapolu. Na dwor- 
cu oczekiwał go król Wiktor Emanuel. Po serdecznem 
przywitaniu obaj monachowie spędzili 10 minut w wa- 
ganie salonowj m, poczem po pożegnaniu król odjechał 
do Floren cyi.

Berlin. (TBK.) Wczoraj o godz. 11 30 przedpo­
łudniem przybył tu austryacko węgierski minister spraw
zagranicznych, Aehrenthal, a o godz. 12'30 był u cesa­
rza na audyencyi.

Berlin. (TBK.) Sekretarz stanu spraw zagrani­
cznych, Tschirschky, wydał wczotaj śniadanie na cześć 
austryacko-węgierskiego ministra spraw zagranicznych 
bar. Aehrenthala.

Berlin. (TBK.) Austryacko-węgierski minister spraw 
zagranicznych Aehrenthal był wczoraj popołudniu u pa­
ry cesarskiej na obiedzie.

budapeszt (TBK.) „Pester Lloyd” z powodu po­
dróży ministra Achrenthaia do Berlina, podnosi serde­
czność stosunków Austro-Węgier z Niemcami. Ktokol­
wiek chciałby zaburzyć spokój, musi się liczyć z faktem, 
że Austro-Węgry poorą Niemcy. Ponadto przyiażń z in- 
nemi państwami poza trójprzymierzem, n. p. z Anglią i 
Francyą, umożliwia Austro Węgrom łagodzenie ewentu­
alnych nieporozumień tych państw z Niemcami.

Londyn. (TBK.) DzienniKi, omawiając onegdajszą 
mowę ks, Biilowa, witają ją z zadowoleniem z powodu 
szczerości, z jaką kanclerz niemiecki zapowiedział, że 
Niemcy nie wezmą udziału w dyskusyi nad rozbroje­
niem.

Paryi (TBK.) Przybył tu wczoraj popołudniu król 
F.dward.

Berlin. (TBK.) Billów przyjął wczoraj wieczór 
Aehrenthaia i odbył z nim dłuższą konferencyę.

Z Persyi.
Teheran. (B. Rem.) Parlament uchwalił wczoraj 

jednomyślnie wniosek o usunięcie ministra spraw we­
wnętrznych . postanowił domagać się usunięcia ministra 
spraw zagranicznych, jeżeli w dniach najbliższych nie da 
żądanych od kilku tygodni wyjaśnień.

Budapeszt. (TBK.) Izba posłów sejmu węgierskie­
go odbjła krótkie posiedzenie formalne i uchwaliła na­
stępne posiedzenie odbyć dopiero 13 maja.
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Trzeba przestawić dom!
—  Jak się panoczku nie wiedzie gospodarstwo, 

to trzeba Drzestawić dom...
— Czasem się trafi tak, że się krowy me chowa 

ią, niema innej rady, icno trzeba przestawić stajnię. Za 
raz się odmieni na dobre.

— Tak był w- onej wsi za górką jeden pan, bo­
gaty, statny pan, a jemu się żony nie chowały. Co się 
ożeni, żona urn;ze.

—  Cosik cztery razy żenił się, a na nic, bo rnu 
s,ą żony nie chowają Tak powiada: uzeba przestawić 
dom

—  Sprzedał tam, kupił ot tu, jak widzicie, wysta­
wił piękne budynki, ożenił się, tak mu się żona ucho­
wała, aż on pomarł, a żona się ostała.

—  'lak powiadam wam panoczku, jak tylko co 
źle idzie, co się nie wiedzie, to trzeba przestawić dom, 
od furdamentów trzeba przestawić, a syćko na lepsze..,

—  Hej! wie!... wota przeciągłym głosem na nę­
dzne konięta i popędza je batein . a ja wpatrzony 
w mroczną dal widnokręgu, powtarzam z cichem west­
chnieniem...

—  Ileż to domów trzebab) przestawić, ażeby się 
lepitj wiodło.

JAN SWIBTRK.

V\ iadomoś(i bieżące.%•

Mianowania. Namiestnik zamianował oficyałuw 
rachunkowych: Stanisława Romera i Mikołaja Karaczew- 
skiego, rewidentami rachunkowymi; asystentów rachun­
kowych : Włodzimierza Kmicikiewicza i Jana Krzysiaka, 
oficyałami rachunkowymi, tudzież praktykantów rachun­
kowych: Ferdynanda Fugla i Mieczysława Okońskiego, 
asystentami rachunkowymi w departamencie rachunko­
wym namiestnictwa.

-t--Sprzedaż biletów na miejsca w wagonie sypial­
nym w nowo zaprowadzonych z dniem 4 maja pocią­

gach na przestrzeni Lwów— Wiedeń i retour sprzedaje 
kasa miastowego biura kolei państwowych, pasaż Flaus- 
maria 9, gdzie przyjmuje się również zamówienia na 
miejsca we wszystkich innych pociągach, prowadzących 
wozy sypialne.

-r- Karty legitymacyjne wyborcze służba mie,ska 
rozpocznie doręczać 4 b. rn. Doręczanie trwać będzie 
do 14 b. m Ktoby do tego czasu me otrzymał karty 
legitymacyjnej, powinien zgłosić się 15 i 16 maja do 
biura prezydyalnego magistratu, a w dniu wyborów, 17 
maja w lokalu wyborczym swojego okręgu wybor­
czego.

Przykra pomyłka, W ostatniej rubryce z ruchu 
wyborczego, w sprawozdaniu ze zgromadzenia w okrę­
gu IV m. Lwowa, podaliśmy wiadomość, że kandydatu­
rę p. Krzysztofa Jancwicza „popiera —  jak nam dono­
szą -- inspektor szkolny p. jahner z Rady szkolnej 
krajowej". Przekonaliśmy się, że wiadomość ta polega 
na zupełnie fałszywej informacyi, P. dr. Alfred Jahner, 
radca szkolny, n ie  b i e r z e  ż a d n e g o  u d z i a ł u  
w agitacyi wyborczej, rne zna wcale p. Krzysztofa Ja ­
nów icza, a sarn mieszka i glosuje w innej dzielnicy 
miasta.

Uroczystość „Trzeciego Maja" Od szeregu lat 
potęguje się u nas aążeme do podniesienia znaczenia 
święta narodowego, jakiem jest bezsprzecznie „Trzeci 
Maja".

Cary naród powunien uczcić jednomyślnie ten dzień 
tryumfalnego odrodzenia myśli narodowej.

To też wychodząc z założenia, że święto „Trze­
ciego Maia‘ powinno objąć jak najszersze kręgi i sku­
pić jak najliczniejsze warstwy narodu —  Rada miasta 
Lwowa, idąc za przykładem ubiegłego roku, urządza 
łącznie z Towarzystwem Szkoły Luuowej w dniu 3 Maia 
na boisku Sokołów o godzinie 9 rano mszę połową, 
którą odprawi ks. dr. Szydelski. Kazanie podczas na­
bożeństwa wypowie ks. Dziędzieiewicz.

Odbycie się mszy poiowej zapowiedzą o godzinie 
8 rano strzały moździerzowe. Miejscem zebrania boisko 
Sokołów (w ulicy Cetnerowskiej), gdzie delegaci Komi­
tetu wskażą miejsca dla uczestników obchodu.

Spodziewać się należy, że w tej uroczystej chwil> 
nie zabraknie ani jednego mieszkańca pairyotycznego 
miasta Lwowa, że owszem jak najszersze warstwy lu­
dności polskiej udziałem swoim przyczynią się do po­
dniesienia tei wspaniałej man.festacyi naroaowej

Prezydyum Rady miejskiej uzyskało zezwolenie 
Rady szkolnej krajowej, co do udziału młodzieży szkol­
nej w uroczystej mszy palowej, a ponieważ dzień piąt­
kowy jest wolny od nauki, przeto cała młodzież może 
i powinna wziąć, udział w nabożeństwie grem alnie i 
stwierdzić, że umie jak zawsze godnie uczcić wielkie 
święto narodowe.

Młodzież szkolna ma podobnie jak w roku ubie­
głym w należytym szeregu przybyć na boisko pod wo­
dzą swych nauczycieli.

Po mszy uda się cały pochód ulicą Łyczakowską, 
przez plac Bernardyński i Halicki pod kolumnę Mickie­
wicza, gdzie nastąpi rozejście się.

-t- Trzeci Maja w kościele. Nabożeństwa pamiątko­
we w rocznicę Konstytucyi 3 Maja odbędą się w pią­
tek rano w następujących koś< iołach lwowskich:
0 godzinie 8 rano w’ kościołach św. Antoniego i św. 
Mikołaja, o 8\30 w kościele P. Maryi Śnieżnej, o 9 
u Franciszkanów, Dominikanów, św. Maryi Magdaleny
1 u Kapucynów, o 10 u Bernardynów i Jezuitów.

W kościele kateijralnym odpiawi mszę pontyfikal- 
ną o g, 10 rano ks. Arcybiskup Bilczewskt, kazanie 
wygłosi ks. biskup Bandurski, msza św. odbędzie się 
przy współudziale Tow. muzycznego. Tow. Szkoły Lu­
dowej liczy na poważny udział w nabożeństwie kute- 
dralnem tyci) wszystkich, którym za uciążliwem będzie 
udać się na mszę połową, równocześnie odprawić się 
mającą na boisku Sokołem. Na wypadek, gdyby Msza 
połowa z powodu niepogody odbyć się nie mogła, od- 
prawionem będzie umyślnie dla młodzieży szkolnej o g.

9 rano nabożeństwo solenne w kościele Klarysek, na
ktćrem kazanie wygłosi ks. Dziędzieiewicz.*+ +

Wieczorny obchód 3-go Maja, który, ,ak już do 
nieśliśmy, odbędzie się w piątek o g 7 w. w sali ra­
tuszowej, zagai poseł dr. Stanisław (jtąDirisk.. Buety na­
bywać można wcześniej w księgarni pana Zadurowicza 
przy ul. Akademickiej.

-r- otow. wzajemnej pomocy rękodzielników 
i przemysłowców lwowskich pod wezwaniem błogosła­
wionego Jana z Dukli odbyło weżoraj doroczne walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta mia­
sta p. C i uc h c i ń s k i e g o. Zgromadzenie odbyło się
0 godz. 7 wieczór w wielkiej sali ratuszowej.

Oiaiające od 46 lat stowarzyszenie to, oparte na 
zasadzie wzajemnego ubezpiecza ma się, uazieta swym 
członkom renty inwalidowskiej na wypadek niezdolność, 
do pracy, zapewnia ubezpieczenie na wypaJek ich 
śmierci pozostałym rodzinom a oprócz tego udziela 
swym członkom taniego kredytu z funduszów stówa 
rzyszema.

Przedłożone sprawozdanie za rok ubiegty wvka 
żuje dal ;zy kros w rozwoju systematycznym tej poży­
tecznej instytucyi a wykazuje to najlepiej umieszczone 
w sprawozdaniu zestawienie cyfrowe z ostatnich lat 12, 
w których działała bez przerwy' obecna dyrekeya. I tak 
majątek stowarzyszenia wzrósł w tym czasie ze 119.300 
kor. 94 hal. do 191.778 kor. 48 hal. a równocześnie 
bardzo znaczny wzrost wykazują renty, udzielane przez 
towarzystwo, podczas gdy bowiem w r. 1895 renty dla 
inwalidów wynosiły 780 kor., w ubiegłym roku suina 
wypłaconych rent wzrosła do 3355 kor., renty zaś dla 
wdów i sierot wzrosły z 2710 kor. do 6535 koron. 
Z kredytu, udzielanego przez stowarzyszenie, korzystali 
członkowie w znaczniejszych nawet kwotach a iak wj 
kazuje sprawozdanie, wypłacono w r. 1906 na poiytóki 
wekslowe 647 162 kor., na które spłacono w tyruso 
mym roku 506.525 kor., tak, że z końcem ubiegłego 
roku wynosił stan weksli 140.637 kor Starając się o 
zwiększenie funduszów stowarzyszenia, starała się dyrek- 
cya także o nadzwyczajne dochody, które stanowią po­
kaźną rubrykę w dochodach, a złożyły się na nią oprócz 
subwencyi Rady miasta Lwowa datki dobrowolne i to 
chód 2 festynu mieszczańskiego.

Dyrekcyę stanowili pp Ciuchciński dyrektor, P L  
towski zastępca dyrektora, Ohly sekretarz i rach­
mistrz.

Sprawozdanie dyrekcy. przedkładał p. C i uch-  
ciński, sprawozdanie kasowe imieniem koinisyi rewi 
zyjnej p. S m o l i ń s k i .  W mysi wniosku korrusyi przy - 
jęło zgromadzenie sprawozdanie dyrekcyi do wiadomości
1 udzieliło jej absolutoryum jeunomyślme. Zestawienie 
majątku stowarzyszenia przedłożył p. M i k u I i ń s k i, 
który następnie przedłożył preliminarz na r. 1907. Pre­
liminarz przyjęto jednogłośnie w myśl przedstawionego 
wniosku.

Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek wydziału o zni 
źenic stopy procentowej przy pożyczkach ; w rezultacie 
uchwaliło zgromadzenie pozostawić dotychczasową sto­
pę. W myśl wniosku wydziału natomiast postanowiło 
zgromadzenie podnieść wysokość kwoty dla pożyczek do 
5.0U0 koron.

Przy dokonanych następnie wyborach dyrekcyi, 
wydziału i komisyi wybrani zostali: dyrektorem p. £ta 
nisław Ciuchciński, zastępcą dyrektora p. Stanisław PI i 
towski, skarDmkiem p. Bolesław Mikuliński, członk 
wydziału: pp. Bielański Kazimierz, Chauer Henryk, Cne 
ciński Józef, Getritz Aleksander, Hauser Adam, Ichniow 
ski Franciszek, Konopacki Stanisław, Lerski Jan, Masan 
Jan, Moos Tomasz, Niemczynowski Stanisław, Olszew­
ski Michał, Przyszlak Antoni, Smoleński Kazimierz, 
Schilling Walenty. Do koinisyi rewizyjnej weszli pp. Ja ­
kub Bałaban, Ferdynand Giirller i Kazimierz Lege- 
żyński.

W  myśl wniosku p. S m o l i ń s k i e g o  polecono 
wydziałowi wyasygnować pewną kwotę na odbudowę 
zniszczonej kapliczki bł Jana w lesie w Dukli, której 
odbudową zajmują się OO. Bernardyni.

Nastąpiło posiedzenie tajne, na ktćrem załatwiono 
podanie 4 członków o przyznanie im renty inwalidów.

Potworna zbrodnia. Za zbeszczeszczenie zwłok 
Mollidorównej i Bjdlińskiej, które zginęiy śmiercią sa 
mobójczą na Zniesieniu, aresztowano wczoraj niejakiego 
Chaima Chubiesa, pośrednika w sprzedaży wódek.

—t- Niedoszły zamach bandycki. W sprawie zamie­
rzonego wymordowania rouziny Ecksteinów w Kolbuszo­
wej — o czem przed kilku dniami donieśliśmy — are­
sztowano we Lwowie służącą Maryę Holak. Areszto 
wani opryszki Windisch i Hendrich są długoletnimi wy­
chowankami kryminału, a Windisch był swoiego czasu 
karany 9-letniem więzieniem za zabójstwo policyanta. 
Równocześnie ze śledztwem, prowadzonem na miejscu 
usiłowanej zbrodni, prowadzi dochodzenia i tut. policya, 
a śledztwo to odkryło wiele szczegółów zamierzonej 
zbrodni. 1 tak cały plan uknuła mamna Ecksteinów 
Hanka Ciitiej, która następnie odniosła się listownie do 
swej przyjaciółki Holakównej z prośbą o wyszukanie 
odpowiednich opryszków. HolaKówna wjsłała Windischa 
j llendricha.

-5- Czerwone święto. Pod znakiem walki wybor­
czej — jak zapowiadał tut. organ socyalistyczny —  od­
był się wczorajszy obchód socyalistycznego święta „ 1 
maia", był przeglądem armii robotniczej (socjalistyczne ), 
na ktirem me brakło nikogo z „uświadomionych” robu 
tników. Partya socyalistyczna rozwinęła niebywałą agi- 
tacyę, aby zaimponować demonstracyjnymi pochodem, 
wstrzymano wydawnictwa dzienników — a rezultat tycn 
zabiegów okazał się mniej niż skromny.

j



„SŁOM  O PO LSK lU '- Nr. 201 czwartak 2 maja 1907. 1
a ko-Na zapowiedzianych zgromadzeniach na placu Go­

siewskiego i Starym Rynku wygłosili — wobec 2nacznie 
mniejszej niż w latach poprzedmch liczby słucnaczy, 
przemówienia rozmaici kandydaci socyalistyczm na temat 
8 godzinnego ania pracy, ochrony robotników, milita- 
ryzmu, międzynarodowej solidarności i braterstwa, wska­
zując jako panaceum na wszystkie dolegliwości wybór 
wygłaszających mowy kandydatów. „Demonstracyjny" 
pochód, w którym wzięli udział uczestnicy ohu zgroma­
dzeń, składał się zaledwie z kilkuset robotników i to 
przeważnie młodocianych. Pochód przeszedł ul. Kocha­
nowskiego, Pańską, Zyblikiewncza, św. Mikołaja, Akade­
micką, Karola Ludwika pod teatr, gdzie po Kilku prze­
mówieniach rozwiązał się około godz. pól do 2. Popo- 
ludn-u o godz. 3 odbyło się przedstawienie w teatrze 
miejskim, wieczorem o godz. 8-ej wieczór z tańcami 
w sali hotelu „Beile vue“ .

Święto socyalistyczne przeszło w mieście niepo­
strzeżenie. W handlach, warstatach ruch nie uległ naj­
mniejszej przerwie. Tak wyglądała wczorajsza rewia 
socyalistyczna.

-r- Kradzież w pociągu. Hersz Frechtel, kupiec 
z Monasterzysk, jadąc ub'egłej nocy do Lwowa, zaJrze- 
inal w pociągu. Podczas snu skradziono mu z kieszeni 
książeczkę Kasy Oszczędności we Lwowie na 1300 ko­
ron, dwie książeczki Kasy Zaliczkowej w Buczaczu na 
2000 kor. i 1 400 koron, Książeczkę wkładkową Kasy 
Zaliczkowej w Monasterzyskach na 2000 koron i 300 
kor. gotówką. Po przytyciu do Lwowa spostrzegł ku- 
oiec swą stratę i zawiadomił Kasy telegraficznie o kra­
dzieży książeczek, a ponieważ złodz.ej absolutnie nie 
mógł jeszcze podnieść pieniędzy, poniesie tylko koszta 
amortyzacyi sądowej i utraci gotówkę 300 kor., jeśli 
ziodzieia nie złapią.

-T- Kronika policyjna. W  sklepie blawatnym Jakóba 
Katza pod 1. 16 przy pl. Krakowskim przytrzymano 
wieśniaczkę z Suchej woli Maryę Sabadaszyn na kradzieży 
dużej chustki na głowę. —  Z fabryki wódek w Znie­
sieniu wystano zarobnika M. Kuwerę z wózkiem dwu­
kołowym i kwotą 3 kor. celem wykupienia beczek z ma 
gazy nu kolejowego. Kuwera wszystko to sprzeniewie 
rzyl i więcej do fabryki nie powrócił. —  W sklepie 
blawatnym Sary Nass przy pl. Rzeźni przytrzymano 
włościankę z Gajów Maryę Roman, matkę dwoiga dzieci, 
na kradzieży sztuczki kretonu wartości kilkunastu koron. 
—  Wczoraj około 7 w. nieznani sprawcy zdjęli z muru 
sz:ifkę wystawową firmy Bund i Urich, wnieśli ją do 
siani domu pod 1. 33 w Rynku, rozbili i skradli ręczne 
torebki damskie wartości 60 koron.

-t- Zgubiono. P. Jędrzej Lakusta zapomniał w do­
rożce lub na dworcu głównym czarny parasol męzki. — 
Żona dr. Leopolda Fau zgubiła w mieście koiczyk bry- 
lamowy wartości 240 koron. —  Monter Karol Tenerle 
zgubił w ulicy Krzyżowej kilka planów budowlanycn 
inż. p.  Rodakowskiego.

Karol Trojanowski zgubił w ul Krasickich pugila­
res, zawierający 54 kor. i 2 kartki zastawnicze —  He­
lena Broniewska zgubiła w ul. Janowskiej torebkę su­
kienną, zaw ierającą drobną monetę i kartę legitymacyj­
ną kolejową.

Znaleziono. Portfel skórkowy czerwony, zawiera­
jący biiet kolei miejskiej na miesiąc kwiecień.

Wiedeń. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
rreteo’oiogicznego na dziś:

W G a 1 i c y i :
„Zmiennie, miejscami opady, mierne wiatry, tempera­

tura mało zmieniona, stan pogody utrzymuje się równo­
miernie naaal“ .

Wiadomości giełdowe
Wiedeń: oma 1 maja. Kursy gieidy wiedeńskie: 

Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p* 
z r. 1880 3 proc. 271 * — , AuStr zakŁ kred. z b op- 
z r. 1889 3 proc. 282*25, Towarzystwa źegiugi na Du­
naju 100 zł. m. k 4 proc. 247— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 246'— , Pożyczka serbsk- 
norm. po 100 ir. 4- proc. 96'75. b) bezpiocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21'40, Zakl, kredytów- 
dla handlu i przem. po 100 zl. 437 — Clary zł. — ‘ 
m. k. 136*— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł, 82'- , Lo­
sy m Krakowa 20 zł. 90'— , Pożyczka m. Lubiany k. 
to. 53 —-, Ofen 40 zł. 173-— , Palffy 40 zł. m. 45 
170'— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 45‘75, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27 25, Losy ijnd. arc. 
Rudolfa 10 zl: 65*— . Salma 187'—  zl. m. kon, 84*50, 
Pożyczka salcburska 191'— , zł. Tureckie oblig. prem, 
kolei do fr. 191'— , Losy Komunalne n. Wiednie, 
z r.' 1874 4 78'— .

Berlin, d. 1 maja. Banknoty austryackie 85*— . 
Spirytus — *— .

Paryż, dnia 1 maja Trzy procentowa renta 95*07, 
mąka 30' 15.

Frankfurt, ania 1 maja Austr. kred. 20» o0 
Laura 146 50, Discomo 175 40. Koleje państwowe 
230*80 Alpiny — *— . Usposobienie;

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i Synów

Wiedeń St. Mar*.
Wiedeń, 1 maja

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 10.863 
sztuk świ.i, między temi 6495 galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 124 do 127 h., za galicyj­
skie młode świnie 74 do 106 wyjątkowo do -- halerzy, 
za kilogram żywej wagi.

Galicyjskie o 4 do 6 drożej.

Depesze z targu pieniężnego.
l ł V ( e u  dnia 2 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołdhpiowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy- 
lOweg-i 665 —, AW".ve węgie-. Zakłaai kredvt 776*— Akcye 
Anglc bapku 306*50 Akcye Unionbanku *65*50, Akcye Lan* 
derbanku 447*—, Akcye Bankvereinti 546'25 Akcye łJouen
credit lu69'--- , Akcve gal. Banku hipot. 58v —. Akcye
Koiei p„.istv, owych c85-—, Akcye kolei potuaniowei 135*—
Akcye Tramway A .  , B. —* —. Akcye kolei Elbethai
430'— *—, Akcyp kolei o Mm 5540—5570 Akcye ko1, czern. 
569-- Akcye Alpiny 543 Akcye Rirna 4 urany i 554*50,
Akcye Prag. Tow. żel. 2584 - Akcye Fabryki broni
554*—, Akcyi tur. tytoń. 417'50 - . Akcye galic. karpac. 
Tow naft. 550-560 Oblig. węg. ind. 0'— Renta mi.-

jow'a 98*00 'ustr. Renta koronowa 98*55 Węg Renta ko 
ronora 94 35, có 1. Lisr* Tow. krad. ziem. 97'60, 4 proc,. 
lisły Banku hip. 97*25, płacono 44- j  proc. Hsty Banku hipot. 
100 75 5 proc. listy Banku hipo eczn. 11T50, 4 proc. list]
Banku kraj. 97'75 'l/3°ń> listy Banku kra,. Iur45, 4 pro,'
komunalne omigacye Banku Kraj. —*—, Gbligacye prooi- 
nacyine 99'—. 4 pro. Gal. noż. Krai. z 1893 r. °7'25.4 prc. 
poc^czKa miasta L.wow-a 95 75, Losy tureckie 191 '50, Mark 
117*57, Ruble 251 50, Kreayn —'—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —'—, Lnionbank —*—, Koleie. -*— ros 5 proc. 
pożyczka 1906 84'90.

Usposobienie rezerwowane. Larg montanow silny 
z powodL odnow lenia nitmieckiego Związku stalowego. - 
W końcu lombardy żywiej z powodu Berlina.

■k«a*U.a, dnia ? maja. i-rzy zamknięciu czoraiszenn 
giełdy Kredyty 203'50, itaatsoahnv lłOJO Discrnto Co- 
rriandit 172 90 Beriin. Pcw. handl. 156 25 Laura 230-50, bo* 
bumery 130 50 Kolei połudn. wschodnio-pruska — —. Ru­
bel za got. 214 25, Kolej warsz.-wiea. 103'—, Kolej mo­
rza śródziemnego —•—, Kolej Meriulonalna —* -, Los> 
tureckie 141*10 Renta w-ioska —**—, „Harpener" ropalnic 
węgla 210 50, Kolej Marienbuig-Mławda — * . Konsolida- 
cy« -*— Lomb-ru 24*10. Kulej Henry 141'40, Niemiecki 
bank narodowi' 12510. Kanada ProferreJ 17640. Akcye że­
glugi hamburskir 135 40. Kurs warszawski —■—, Huta 
„Donnersmark" 272'75 303 pr - rtnta rosyjska z r. 1894
66 75. 3'8 prc. rent t rosyjska 68'25 4 orc renta iosyjska
z r L902 78 —, 4*/e Prc- renta rosyjska z r- 1905 91'40 
Rhemische Statilwerke 194'—, Gelsenkirchen 2U1'50.

N i U > E S Ł i l . H E .
Za rubrykę tę R bd»kcya uie odpow iada.

Y A iu ra  Pierwszego austr. Towarzystwa ubezpieczeń 
od kradztłOiy (zastępca A. S. Landau) prze­

niesione zostały z ul. Jagiellońskiej I. 3 
na ul. Trzeciego Maja 1. 2, I p.

4906

Wy&awiiiciwa stronnictwa
Damoisratyozno -naroao-wego

1. Program stronnictwa demokraiyczno narodowego.
Cena 20 hal.

2. O reformie wyborczej przez W. J. —  Cena 40 h
3. Samodzielność finansowa Galicyi przez dra Stani­

sława Głąbińskiego. Cena 60 hal.
4. Sprawa reformy wyborczej przez dra Stanisława

Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40 hat.

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul. Braierow 
ska 3. Nabywać można również w Administracyi „Sło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

O 13 "5T ’T
powieść historyczna na tle dziejów Albanii w XV  wieku, 
wydanie jubileuszowe w 3-cch tomach (tom I-szy stron 463, 
tom 11-gi stron 468, tom Ill-ci stron 497) z portretem auto­
ra, wykonanym światłodrukiem (heliograwura)

Ażeby uprzystępnił najszerszemu ogółowi nabycie je­
dnego z najpiękniejszych dzief tego ulubionego i zasłużo­
nego autora, wydawnictwo dotychczasową cenę kor. ó'— 
zniżyło na tylko 3'— korony, z przesyiką pocztową 

3 korony 50 hal.
Skład główny w Administracja „Słowa °otskiego“, Lwów 
Chorążczyzna Tj— 19. Nabywać można również we wszyst­

kich księgarniach.

WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
%

do nabycia we wszystkich księgarniach, oraz 
w Admrn „Słowa Polskiego*, ul. Chorążczy­
zna 17—19 i w kantorze w Pasażu Mikotasena.

Si

Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K. f*—

Blicher Clausen J. STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s k ie g o ........................................ K. 1 *20

Compain L. M. PRZEBOJEM , powieść przekłau 
z francuskiego Br. Neufeidówny . . K. —.60

Coulevain Piotr de. NA GAŁĘZI. Przekład z fran­
cuskiego F. Popławskiej K. 1 '80

D a u d e t  Alfons. N O W ElŁ Z CZASÓW ObLEŻENIA 
PARYŻA. Czyt. Polska . . . . K. —'60

Dovle Conan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść. 
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —*60

Gasiorowski Wacław HURAGAN, powieść history­
czna z epoki n_,)oleońshiej, w 3 tomach. Wyd, II. 
Lwów 1903 K. 6'—, w ozdob. opr. . . K. 7*80

Gąsiorowskl Wacław ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. II. 
Lu ów 1903 K. 4'—, \ uzd. opr. . . K 460

Gtrard Dorota NIEPRAWDOPODOBNA IDYLLA. 
Przvgodv angielskiej rodziny w Galicyi. Powieść.

' Pi z ułożyła z angielskiego A. G. . . K. ł'20
Głąb saski Sianist Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 

POLSKI WE LWOWIE, Lwów 1902 . K. V -
Głąbiński Stanisław Dr. LUDNOŚĆ POLSKA W GA­

LICYI WśCHODMEJ. Referat wygłoszony na 1-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . . K. 1-—

Glin Elinor WIŻtTY ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego B. Neufeidówny . . K. —'60

Gorkij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. Treść: Włóczęga, Małżeństwo Orłowie, Ża- 
zubrina. . .  K. —.60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow współcz. K. 2*— 
Hauch C. TAJEMNICA PEW NEj RODZINY POL­

SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewiczów::, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. opiawie . K. R80 

Hobson Jan A. ROZWÓJ KAPITALIZMU WSPÓł

CZESNEGO Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K. o-2:, dla pienum. . K. 4‘— 

Hofmanowa Klementyna z Tańskich . . WYBwR 
DZIEŁ, tomów ó, w stępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena'zniżona . . . . K. 3*—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K. 4*80

J. H. R. VAM11<EH, powieść. Przekład z ang. B
Neufeldównej.....................................K. —'60

Jeż T. T. (Zygmunt Milkowski) O BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV wieku, 3 
tomy, wydanie jubileuszowe z portretem autora.
Lwów, 1903 .....................................K. 3.—

Jeż T. T (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EM I­
GRACYJNE. Wielka 8-ka . . . . K. 6 —

Krajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICYI 
11833 -1841) uwów, 190Ó . . K 1*20

KrastfeW&kt . I. (B. Bolesławita). DZIEC IĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle ostatniego powstania
p o lsk ieg o ............................................ K. —'60

Ku :ewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —'60

Laskowski Kazimierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —'60

Lie on. is DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900............................................. K. -6u

Machar Jan. M \UDALENA Przełożył z czeskiego 
Adam M-jki. K. 2'—. Olu prenumerat. . K. 1'— 

Masoński Stanisław. SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849 . ..............................K. —'60

OPÓW1EŚC1 JAPOŃSKIE. Spolszczył Jan G. K. —'60 
Pile .A. PSYCHOLOGIA PIĘKNA 1 SZTUKI. Przekł.

A. Morzkow'skiej K. 2'—, dla prenum, K 120 
Przygouny. WARSZAWA WSPoŁuZESNA W 12 

OBRaZKACH Lwów, 1905 . . . K. 1*50
Roi. Edward. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów

1 9 0 3 .................................................... K. 1*30
Rojan K. JU TRZr NKA. Powieść. Lwów. K 3.— 
Rojan K. MUSZKa , powit/ć, Lwów . . K. 3-—
Romanowska St. NAD MlCHIGANEM. Opowieść

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Oazna 
czona 1. nagroda . . . . ' .  K. - - 30

R j s i i j  J. H. DOKTOR HARAMBUR. Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeidówny . . . K. 1'20

Rossowski Stanisław. MOJA CÓRKA. Lwów K. 2 50 
Rossowski Stanisław. PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwóv K 3'— 
Roveta G. LULU, powieść, przekład z włoskie­

go  . K 1*20
Rozwadowski Jan, Dr RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi o jego te enie . K E20
Sdatus Vies.uW. UGODOWCY, powieść. Wydanie 

HI. Lwów, 1903, K. 3'—, w ozd. opraw ie K. 3'60 
Seignobos K. D Z IE JE  POLITYCZNE F.UROPY 

WSPÓr CZESNEJ. Rozwój stronnictw i form poli­
tycznymi 1814—1399. 2 x. K. 10 40, dla prenum. K 50 

Słowacki Juliusz. Maktyna Mieczysławska. Wydał 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poeiy . , k 2'__

Sołtan Abgar. PANNA S1EKIERCZANKA, Szkic
Lwów  k  2'—

Spencer Herbert JNSTYTUCYE ZAWODOWE, 
oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . K. 2 60

dla prenumeratorów.................................K. 1'50
Wasilewski Zygmunt. NOWY KONRAD Rozbiór 

.„Wyzwolenie" Stanisława Wyspiamskicoo Lwów
1903 . . . .  ję •, fjn

Wasilewski Zygmunt ŚLADAMI MICKIEWICZA,
Lwów, str” n 3 0 ( ....................................... j a(>

W SPRAWIE REFORMY GMINY W IEjśftJE! 
Dwie konfereneye, ma|t«ryały do proeram!; polit. k: 
narodowej w Galicyi . <_ f-zJ.

Wazów Jan. KRYLOWA KAZAłćARSk A wspózczc 
sna powieść bułgarska w 2 częścDr„h Phełoivf
J. G .......................  . K i śłż

Wilkońskl A. RAMOTY i RAMOTK! V. — 60
Witort Jan. z ARYSY PRAWA PILRWO fNEGO. Ce­

na K. 2'60, dla prenumeratorów . Ic ;-50
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1 20

Odf '“ -w:- 
.'rukern

•r : l.4«ef Zierubińsk i.
IV*

..-'W P, .C Tarzajt-.m Zieuipińskisoo.
Ns Hn 4«ti Spółki wyda wniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką

■'apier z i .słkowssich w Białej i Czańcu


